
Nr. 14. 1 6 Sierpnia 1885. Rok r<

W ychodzi podczas pory ką
pielowej,

począwszy od połoW37 Maja, do po
łowy 'Wiześnia, wŁazdą niedzielę.

PRZEDPŁATA
na cały -sezon kąpielowy -wynosi: 
w Krynicy . . .  2 złr. 30 ct.
z przesyłką poczt. 2 „ 00 „
za granicą . . . 3 „ — „
Numer pojedynczy w Krynicy ko

sztuje 1 4  centów.

KRYNICA
R E D A K T O R  i W Y D A W C A :

Inżynier BRONISŁAW BABEL w  Krynicy.

Przedpłatę frankowaną
przyjmuje Administracya tygod. 

Krynica" w Krynicy, tudzież 
wszystkie urzęda pocztowe.

IN SER ATY przyjmują się, za 
opłatą od miejsca wiersza dro
bnym drukiem ;'petit) po 6  ct.

B IU R O
Redakcyi i Administracyi

iest w K r y n i c y ,  w oficynach 
,,W illi U łana11 i „W illi białego Orła11.

I TYGODNI
1C) Niedziela dwunasta po Zielonych świętach Kocha "Wyz. — 17) Anastazego. —  18) Heleny królo
wej — 19 Benigny Panny. — 20) Bernarda Opata. — 21) Joanny, Franciszki. — 22) Tymoteusza. 
23) Niedziela trzynasta po Zielonych świętach Filipa B.

SPRAWOZDANIE
tyczące się funduszów nu budowę rzymsko-katolickiego 
kośaoła tv Zakładzie zdrojoicym iv K ryn icy , złożone 
;przez Przewodniczącego komitetu tej budowy dnia lOgo 

sierpnia 1885.

Fundusz na budową kościoła rzym sko-katoli
ck iego w Zakładzie zdrojowym  w K ryn icy  wynosi
obecnie ogólną s u m ę  złr. 14 514-50

Ta suma składa się z następujących kwot:
a) z k w o t y ................................. • złr. 3.355-61

która ulokowaną jest w Stowarzyszeniu 
„W zajem na pom oc11 w K ryn icy  na 6°/0 
książeczki, wystawionej pod następują
cym i numerami:
Nr. 11 wynosi z procentami do 31/,a 1884 złr. 2.522-31
Nr. 19 
Nr. 25 
Nr. 37 
N<r. 47 
Nr. 111

258-26
113-67
202-81

41-30
604-97

Razem
do tego 6°/0 do 30 ozerwca 1885^

złr. 3.743-32 
„ 112-29

Ogółem wynosi ten fundusz w rze- 
czonem  Stowarzyszeniu ulokowany z
dniem 30 czerwca 1885  złr. 3.855-61

K siążeczki zaś te są deponowane 
w7 ek. Kasie prowentowej w K rynicy.

Fundusz ten zbierano od r. 1873 po 
koniec 18^0 r., a to w ten sposób, że u- 
rządzano na ten cel odczyty literackie, 
koncerta i zabawy tańcujące.

b) Z  kwoty7 . . . . '.  . . złr. 7.995-69
którą ulokowano dnia 1 stycznia 1884 
w Galicyjskim  Banku kredytowym  na 
książki wkładkowe, a m ianowicie:
Nr. 11372 w y n o s i ..............................................złr. 685-87
Nr. 11940 „ ........................................................   4.344-82

Nr. 17757 „  „ 2.463-16
Nr. 17758 „  „ 325-40
Nr. 37 książki wkładkowej na „Stow a
rzyszenie wzajemnej pom ocy11 w K ryn icy  „ 180-—

D o tych doliczono około 6°,0 odsetek 
od 22 czerwca do i  stycznia 1884 . . „ 16-44

Razem złr. 7.995-69 
Gdy7 powyższa suma dnia 1 stycznia 

1884 złożoną została, więc należy doll- 
liczyó odsetki po 6°/0 od 1 stycznia 1884 
do 30 czerwca 1885, które wynoszą: złr. 719-64

a więc razem złr. 8.715-33 
W yże j wymienione książki wkład 

kow e znajdują się w przechowaniu Gali
cyjskiego Banku kredytow ego jako de
pozyt JO. księżnej Jadwigi Leonowej 
Sapieżyny.

Ta suma zebraną została już po w y 
borze i po ukonstytuowaniu się Kom itetu 
budowy rzeczonego kościoła (co w marcu 
1882 nastąpiło) przez JO. księżnę Jadw i
gę Leonow ą Sapieżynę, jako uproszoną 
protektorkę tej budowy, w drodze do
brow olnych składek i przez fantowe lo- 
terye, które ta Dostojna P an ina  podsta
wie zezwolenia W ysok iego ok. Minister
stwa Skarbu w latach 1882 i 1883 w 
K ryn icy  urządziła.

c) Z  k w o t y ............................................. złr. 143 30
jako czysty dochód z koncertu danego 
dnia 1C marca 1883 w N ow ym  Sączu 
przez moją żonę, która to kwota złożoną 
jest w Kasie oszczędności w Nowym  Są
czu na książeczkę do 1. 1048 z szczegół- 
nem przeznaczeniem na budowę ołtarza 
lub dostarczenia pięknego obrazu.

Procent od tej kw oty rachowany po 
4°/0 od 28 marca 1883 do 30 czerwca 1885 złr. 12-—

Razem
d) Z  daru śp. Maryana W arterasiewi-

złr. 155-30
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cza, dra praw i adwokata krajowego w
Złoczow ie w 5 galic.  lis. zastaw, na
1000 złr., kióre zrealizowane i obliczone
po 98 złr. 60 ct. wynoszą . . . .  złr. 986 '—
Z  doliczeniem za kupon 6duiow y łącznie ' „ 84

Razem  „ 980'84 
D o tej sumy należy doliczyć także 

procent po 6°/0 od 1 stycznia 1834 do
30 czerwca 1885 . . . .  złr. 88~87
co wynosi r a z e m .............................................  „ 1075-71

K w ota ta 986 zł. 84 ct. znajduje się 
ulokowana w Galicyjskim  Banku kredy
towym  na książeczkę wkładkową Nr.
1S718 i jest tamże przechowaną w de
pozycie JO. księżnej Jadw igi Leo nowej 
Sapieżyny.

e) Z  kw oty ................................................ złr. 617-05
pochodzącej z wenty urządzonej przez 
W g o  dra Bolesława Skórczew skiego, 
członka Komitetu, dnia 2 sierpnia br. w 
K ryn icy , która złożoną została w Stów.
„W zajem nej pom ocy11 na książkę w kład
kową Nr. 133, a którą oddano do prze- 
chowauia c. k. Kasie prowentowej w 
K rynicy.

f) Z  kw oty . . . . . . .  złr. 32-53
którą zebrałem w kraju na podstawie 
upoważnienia W ysokiego Prezydyum  ck. 
Namiestnictwa z duia 17 kwietnia 1884
1. 3292 i ta pozostaje dotąd u mnie, by 
razem z datkami, które jeszcze w płynąć 
mogą, złożyć na książkę wkładkową w 
Kasie Oszczędności w Nowym Sączu.

g) Z  kwoty . . . .  . złr. 13- —
którą W p. Józef Znam irowski, właściciel
hotelu pod 3 różami w K ryn icy  złożył.
Ta kwota znajduje się w  c. k. Kasie 
prowentowej w K ryn icy  i zostanie prze
niesioną do kasy „Stowarzyszenia wza
jem nej pom ocy do oprocentowania.

h) Z  k w o t y .........................................złr. 50' —
która złożoną została do skarbony w k a 
plicy zdrojowej na rzecz budowy kościoła
co czyni powyższą kwotę ogólną . złr. 14.514-50

(Dokończenie nastąpi).

Sprawozdanie komitetu ogrodowego
w Krynicy z roku 1884— 1885.

(Dokończenie).

Następnie po drugiej stronie sadzawki, wymu
rowano rodzaj starych ruin, przeszło 3 m. wysokich,

w środku których znajduje się przesklepiona nisza, 
a do tej z boku prowadzi osobne wejście sklepione. 
Z  wierzchu zaś boki są wyżej podmurowane, wyd>r- 
niowane i obsadzone paprocią a środek około 1 m. 
szeroki jest nieco zagłębiony o łagodnym  spadzie 
i na takow y rurami drewnianym i skierowano bieg 
w ody odpływającej od stawu utw orzonego poniżej 
Łętówki.

Skoro zwiększy się obfitość wody czy  to zasi
lając ją  z wodociągów, czy też przez uregulowanie 
odpływ u ze stawu górnego, utworzy się wcale p o 
kaźny wodospad. Tego zwiększenia obfitości wody 
nie zdołano w tym roku dokonać ale niewątpliwie 
uskuteczni s ę to na rok przyszły.

K orzystając z tego, iż w odległości 40 m etr. 
znajduje się cysterna w odociągow a; przeprowadzono 
od niej rury żelazne do środka stawu, guzie u tw o
rzono piękną Hjo walą fontannę.

Jeżeli się uwzględni, że tyle i tak rozległych 
robót przeprowadzono w przeciągu niespełna dw óch 
miesięcy, to nie należy zbyt surowo krytykow ać 
licznych niedokładności w ich wykończeniu oraz 
wiele d iobuych , dla oka nie m iłych nieporządków, 
bo przestrzenie na których się dokonyw a te roboty 
są bardzo rozległe i mimo wielkiej sprężystości K o 
mitetu i mimo usilnej a ciągłej pracy ze strony 
ogrodnika p. Siermeńskiego tym trudnościom w tym  
roku podołać nie byliśm y w stanie.

Nie ulega wątpliwości że całe gospodarstwo 
ogrodow e parkowe m ejest zupełnie zadawalniającem 
z drugiej strony jednak trudno nie przyznać, że 
K om itet znacznie je  ulepszył, zwłaszcza w roku bie
żącym. Osobliwie widoczną jest poprawa w utrzy
maniu ogrodów, ścieżek i kwietników, gdyż obecny 
ogrodnik pracuje w Zakładzie z wielkiein zam iło
waniem i sumiennie spełnia polecenia Komitetu. 
Jest więc nadzieja, że jeżeli tylko nie uszczuplą się 
fundusze K om itotowi ogrodowem u do dyspozycyi 
oddawane, to K rynica w niedługim ciągu lat pod 
względem urządzeń ogrodow ych będzie mogła r y 
walizować z zakładami zagranicznym i.

Korespondeneye z poiskieh zdrojowisk.

Szczawnica, ') 3 sierpnia.

Dawno oczekiwane odsłonięcie pomnika ś. p. 
Szalaya nastąpiło dnia 2 bm. w obec reprezentantów 
Akadem ii Umiejętności, urzędników Zakładu — ca
łej bawiącej tu publićzuości, oraz licznego zastępu 
miejscowej ludności. Aktu poświęcenia pomnika do-

l) Niniejsza korespondencya jako spóźniona w przesyłce 
mogła bjrć dopiero w dzisiejszym, numerze umiesz/zona. (Przyp. 
Kedakoyi).
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konał X . Prała! B ober z K rakow a w assystencyi 
duchowieństwa. P o odbytem  poświęceniu przem ówił 
prezes Akademii Dr. Majer. W  m owie swej zazna
czy ł nestor lekarzy polskich znaczenie tutejszego 
Zakładu zdrojow ego dla polskiej publiczności potrze
bującej kuracyi —  a przeszedłszy pokrótce historyę 
Szczaw nicy rozszerzył się nad działalnością rodziny 
Szalayów. Podniósłszy niezm ordowaną działalność 
i niepospolite zasługi ostatniego Szczaw nicy w łaści
ciela i zap sodawcy Zakładu na rzecz Akadem ii ś. p. 
Józefa S'.alaya zaznaczył w końcu, że skromny ten 
pom nik zaledwo słabą jest oznaką wdzięczności spo
łeczeństwa polskiego dla szlachetnego ofiarodawcy.

U roczystość zakończ}'! akt wręczenia medalu 
zasługi nadesłanego przez Najjaśniejszego Pana s łu 
żącemu Zakładu Franciszkow i Lencow i z powodu 
je g o  wiernej 50-letniej służby w Zakładzie. Aktu 
tego  dopełnił przy stosownej przemowie kierownik 
Starostwa w N ow ym  Targu p. R otter ku wielkiemu 
zbudowaniu całej służby zakładowej.

W ieczorem  dnia tego odbyd się w sali teatral
nej bal z którego dochód przeznaczył kom itet na 
rzecz W ygnańców  Polskich z Prus. Bal ten najświe
tniejszy w całym sezonie przyniósł pom im o niskiej 
ceny wstępu czystego dochodu ‘250 złr. Zaszczycili 
go  swą obecnością J W n y  Marszałek krajowy Dr. Z y - 
blikiewicz, Prezes Akadem ii Dr. Majer, Prezydent 
miasta K rakowa Dr. Szlachtowski z rodziną i wielu 
innych. Ożywiona zabawa przeciągła się do godziny 
3 rano pozostawiając uczestnikom  nader miłe w spo
mnienie.

U roczystość powyższa i opisana zabawa rozbu
dziły  cokolwiek z uśpienia tutejszy klub — którego 
duszą był po inne lata Dr. Stummer z W arszawy 
a którego nieobecność w roku bieżącym  dotk liw ie 
uczuć się daje.

W  dniu 4go bm. urządzi tenże klub bal dzie
cinny w sali dworca gościnnego, na dochód w ygn ań 
ców  z Prus. Ponieważ balu tego od d łu ższego już 
czasu się domagano —  jest uzasadniona nadzieja, że 
wypadnie on również pomyślnie i przyczyni się zna
cznie do pom nożenia funduszu na tak szlachetny cel 
przeznaczonego.

Ciechocinek, 9 sierpnia.

W  ostatnim dniu ubiegłego miesiąca wszczął 
tu groźny pożar, w tak zwanych białych dom- 

kach. W  krótkim czasie zgorzał do szczętu dom 
m ieszkalny i jstodoła p. Śliwińskiego i drugi dom 
m niejszy będący własnością łaziebnego Taffego.

Ratunek był energiczuy, ale nieco za późny. 
Z  początku najczynniejsi byli artyści dramatyczni 
i  robotnicy pobliskich zakładów fabrycznych , którzy 
n ie  dopnszczali szerzenia się ognia. Straż ogniowa

w parę godzin przybyła z Nieszaw}', zlokalizowała 
pożar i do reszty go ugasiła.

S łychać że wkrótce zorganizowaną będzie straż 
ogniow a miejscowa. D ziw im y się jednakże, dlaczego 
je j dotąd nie ma, gdyż już przed dwoma lary od 
była  się tu zabawa w parku na rzecz założenia 
straży ogniowej i poważną nawet kwotę przyniosła.

"W pozostałych zgliszczach nic prawie nie m o
żna by ło  odnaleść, a biedni pogorzelcy stracili całe 
sw oje  mienie i oprócz pościeli nie m ogli n icm rato- 
wać. D om y i ruchomości nie były asekurowane. 
Przyczyną pożaru było nieostrożne zapuszczenie ognia 
w garkuchni, przez wywrócenie świecy na znajdu

jącą  się tamże słomę.
N iedawno odbył się zapowiedziany koncert ama

torski w sali Mullera, na dokończenie budowy m iej
scowego kościoła, głów nie z inicyatyw y p an iE jdzia - 
towicz, obywatelki ziemskiej, bawiącej tu na kura
cyi. Panna K leber ślicznie odśpiewała aryę „z L indy 
z Cham onnix“ i „W iosn ę“ , a p. Jeronim i pani E j- 
dziatowicz, m iędzy  innemi numerami duet „Cruci- 
fixfc“ , który musiano pow tórzyć na ogólne żądanie. 
Na fortepianie grała bardzo ładnie i biegle panna 
Kaun, a następnie p. Sokołowski. Na skrzypcach zaś, 

po raz drugi dał się słyszeć młody 15-letni wir
tuoz Taube.

Zebranie było bardzo liczne, sala i galerya prze
pełnione, a dochód wraz z naddatkami wynosi prze
szło  500 lubli. Po koncercie zaraz miał miejsce bal, 
który tym razem zgrom adził bardzo pokaźną liczbę 
tańczących, w gustownych strojach i toaletach. G o
spodarzam i balu byli pp. Dr. Ignatowski, Dunin —  
W ąsow icz i Fiszer.

Krynica, 13 sierpnia.

Jesteśmy już w trzecim sezonie, który jest tu 
ta j bardzo przyjem ny, przy' pięknej p o g o d z ie — rze
czyw iście uśmiechającej się nam i zachęcającej do 
rozm aitych  wymieczek dalszych i bliższych. W iele 
osób urządza wycieczki do Szczawnicy', obierając 
drogę przez W ęgry, inni znów udają się do Szmeksu, 
B ardyjow a itd. — a wreszcie ci, którzy obawiają się 
dalszej drogi, robią w ycieczki na K opciow ą itd.

,.,Kopciowa‘‘ , oddalona od K ryn icy  na dwa k i
lom etry, jest ulubionem miejscem wycieczek. Szkoda 
tylko, iż jest trochę zaniedbaną. Spodziewam y się je 
dnak że i temu da się zaradzić. Słyszeliśmy bowiem, iż 
ma tam być wybudowany obszerny pawilon, któryby 
m ógł pom ieścić kilkadziesiąt osób, a oprócz tego, ma 
być urządzony ogród spacerowy z ławkami i stoli

kami. Jestto rzecz bardzo pożądana— obyr ty lko była 
w krótce wykonana.

W  przeszły wtorek, l i g o  b. m., odbył się bał 
urządzony na dochód Tow arzystwa Przyjaciół K ry 
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nicy. Baw iono się nadzwyczaj ochoczo Ożyw iona 
zabawa, w której wzięło udział do 200 o s ó b — prze
ciągnęła się dosyć długo. D ochód będzie pewnie zna
czny — czego życzym y Towarzystwu, jak  również 
i tego, aby członkow ie jego, byli rzeczy wistymi przy
jaciółm i K ryn icy  samej i jej gości, co jest rzeczą 
może najważniejszą.

W  ogóle — pomimo tego, że sezon kąpielowy 
zwichnięty został nieco z powodu tałszywych p o g ło 
sek o panujących chorobach — bawim y się dobrze 
w K ryn icy  i obecnie sezon jest jeszcze bardzo o ż y 
w iony— chociaż niektórzy kuracyusze już nas opusz
czają. Nie znać jednak tego ubytku, gdyż wiele 
jeszcze Osób przyjeżdża.

Prześliczna pogoda, zapowiadająca się na d łuż
s z y ' czas, ściąga jeszcze wiele osób do K ryn icy  
i  prawdopodobnie sezon się znacznie przedłuży'.

Przedstawienia teatralne idą zw ykłym  trybem, 
ściągając liczną publiczność do sali teatralnej, ku 
czemu przyczynia się jedynie wyborna gra artystów.

Podnieść tu musimy również uprzejmość ka- 
syera teatralnego p. Kosińskiego. Trudne to jest bo
wiem urzędowanie w ogóle, a w szczególności u wód.... 
kobiecych....

Słyszeliśm y iż ostatnie przedstawienie, na któ
rym zobaczym y' wyborną sztukę „Fan D am azy“ , dane 
będzie na dochód tutejszej ochotniczej straży pożar
nej. Spodziewam y się, iż teatr na tern przedstawieniu 
będzie szczelnie napełniony.

W  przeszłym tygodniu odbyła się wenta, urzą
dzona za staraniem księżniczki R adziw iłłów ny, na 
korzy'ść budowy szpitala w K rynicy. Słyszeliśm y iż 
dochód był dosyć znaczny'. Podnosim y na tern m iej
scu z uznaniem działalność księżniczki Radziw iłło- 
wnej — gdyż wszelkie urządzenia rozm aitych zabaw, 
went itd. wym agają wiele zachodów i trudów, odpow ia
dających  się więcej siłom męskim niż kobiecym .

Sprawozdanie
3 wyniku finansotcego balu, danego 5 hm. na korzyść 

ochotniczej straży ogniowej w Krynicy.

Urządzona dnia 5 bin. zabawa z tańcami na korzyść 
ochotniczej straży pożarnej w K rynicy , przyniosła ogól
nego dochodu 226 złr. 50  ct. a mianowicie:
Z e  sprzedaży biletów  wstępu . . . 211 złr. 50 c.
Z  n a d d a t k ó w ...................................  . 12 „ —  „
Z e  sprzedaży bukietów  czysty dochód . 3 „ —  „

Razem dochód ja k  w yżej 226 „ 50  „
R ozchód : muzyka 24 —  afisze, bilety, ubra

nie sali itd. 19 złr. 61 c.,— czyli razem 43 „ 6 1  „
Pozostał w ięc czysty dochód 182 „ 89  „

Świetny stosunkowo w ynik pieniężny, zawdzięczamy 
przedewszystkiem  paniom Gospodyniom  i panom G ospo

darzom zabawy, którzy łaskawym  sw oim  'współudziałem 
przyczynili się do tak korzystnego rezultatu.

Obowiązki G ospodarzy raczyli przyjąć państw o: B a
blowie, Bartmanowie, pani M ierzwińska, państwo P ow i- 
chrow scy, Skórezewscy, Sokołow scy i W ojciechow scy ' —  
następnie panowie: Dr. Lorentski, D r. Mars, O bertyński 
i Schmitt.

Kom enda ochotniczej straży pożarnej w  K rynicy , 
składa niniejszem wszystkim  wym ienionym  Osobom, jak  
również i całej Publiczności, winne podziękowanie, za ła
skaw y współudział, ja k  również i p. Baumanowi, za bez
interesowne odstąpienie sali.

K rynica 10 sierpnia 1880.
Władysław Gulbiński 

naczelnik straży pożarnej ochota czej.

Ze zdrojowisk zagraniczny eh.

W Karlsbadzie zakupiono hotel „pod niebieskim  
okrętem " w celu zburzenia go i postawienia B a t e m  
miejscu wielkiego domu zdrojow ego. Przy była tu już 
cesarzowa Eugenia pod nazwiskiem Pierrefonds.

Z Nizy donoszą: Dnia 1 b. m. w skromnym
hotelu przy ulicy ,. d ’A n g leterre•* usiłował ode
brać sobie życie książę Michał Gagarin. Książę ma 
obecnie 67 lat i pochodzi - jak  wiadomo, ze znanej 
rosyjskiej szlachty, której przodek, ks. Mateusz, b y ły  
gubernator Sybiru, został w skutek w ykrytego sprzy- 
siężeuia, stracony w Petersburgu w  r. 1721. W sp o 
mniany ks. Michał, przegrał w M onte-Carlo całą 
swoją fortunę, tj. około trzy m iljony rubli srebrnych. 
W idząc się kompletnie zrujnowanym, prosił przed 
kilku dniami administracyę „Dom u g r y “ o wsparcie 
na opędzenie kosztów podróży do kraju. Zdaje się 
że administracya „Dom u g r y “ nie dała ks. G agari
nowi takiego wsparcia, jak iego się spodziew ał —  
i w skutek tego postanowił odebrać sobie życie. 
Strzał z rewolweru wym ierzony w  prawą skroń nie 
był śmiertelny', kula bowiem prześliznęła się wzdłuż 
czaszki, raniąc tył głowy'. Książę chciał się rzucić 
z drugiego piętra i w tyrm celu w ychylił się przez 
otwarte ok n o , ale w tej chw ili opuściły go  siły 
i padł om dlały na podłogę.

Przechodnie widząc z ulicy' skrwawioną twarz 
księcia w oknie, zawiadomili policyą, która zarzą
dziła przeniesienie sam obójcy do szpitala. —  L eka
rze nie mają nadziei utrzymania księcia przy życiu .

W Konigstein -oczekują w połowie b. m. króla 
i  królowej rumuńskiej, którzy mają przybyć na 
kuracyą.

Do Kreuznach przybył w ostatnich dniach książę 
M onaco z Paryża i dawniejszy belgijski minister
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oświaty vou Hurnbeck z Brukseli. W  przeszłym ty 
godniu odbyły się wyścigi —  na których było wiele 
tutejszych gości kąpielowych W  tutejszym teatrze 
występuje obecuie p. Jenioke z Waima.ru.

Drobne wiadomośei.
Dla pogorzelców Grodna wysłaliśm y dnia 3 b. 111. 

do R edakcyi „N ow ej R eform y", prosząc ją  o dalsze prze
słanie następującą kw otę: Złożone dawniej w  naszej re
dakcyi przez panią K . T. 2 złr., od p. Dra Murdzień- 
skiego 5 złr., od p. Ludomiła Struszkiewicza 1 zlr. 50 c. 
Razem 8 złr. 50 ct.

Z łożone dawniej w naszej redakcyi przez panią 
K . T. 3 złr., na pogorzelców  Horodenki, odesłaliśmy na 
ręce p. bar. Romaszkana wprost do Horodenki.

Robiącym wycieczki Z K rynicy  na .Taworynę, oso
bom słabszym, radzimy, aby przy najmowaniu wózków, 
ugodził}' się w  ten sposób z furmanami, że podróż z jio- 
wrotem  odbędzie się tą samą drogą, jaką odbyła się jazda 
na .Taworynę, —  to jest, przez Słotwinę. Zazw yczaj bo
wiem wracają wózki inną drogą, przyczem  trzeba z w ierz
chołku Jaworyny, aż do tak zwanego „d jabelskiego ka
mienia" iść piechotą, co dla osób słabszych jest uciążliwe 
i z tego powodu słyszeliśm y od kilku osób narzekania na 
zmęczenie i niedogodności. W racając zaś tą samą drogą, 
którą się przyjechało, ominie się podróż piechotą.

W NałęczOW:e goszcząca w  Lublinie trupa, dała 
kilka przeclstawień. • Ostatnie jednak przedstawienia n:'e 
przyszło do skutku, z powodu samowolnego zabrania kasy 
teatralnej, przez administracyą zakładu. Na uwagę zro
bioną przez członków  towarzystwa dramatycznego, że po
dobny postępek jest dla nich ubliżającym, że wypłacając 
się dotąd regularnie, liiczem na podobne traktowanie sobie 
nie zasłużyli i że zmuszeni będą zakład opuścić —  udzie
lono im charakterystycznej odpow iedzi: „Strachy na ła ch y"!

N a takie dictum acerbmn, towarzystwo dramatyczne, 
przeprosiw szy publiczność —  opuściło natychmiast Nałę
czów. M imowołi nasuwa się pod pióro uwaga, że w  za
granicznych zakładach kąpielowych, przejezdnym  tow arzy
stwom dramatycznym, nietylko nie każą za najęcie nie 
wielkiej sali płacić nieprawdopodobnej sumy 30 rubli 
dziennie, lecz im nie szczędzą zachęty, a w razie potrzeby 
,i subwencyi!...

U  nas trochę inaczej.... inaczej....
W Solcu leczy się obecnie około 300  osób. Część 

jednak gości, tych co wcześniej rozpoczęła kuracyą, już 
opuściła cichy Solec. Obecnie sprzyja kurującyna się pię
kna pogoda. P rzy końcu przeszłego miesiąca, odbył się 
w  Solcu bał i loterya fantowa, które udały się dobrze 
i przyniosły miejscowemu szpitalowi około 30 0  rubli. 
Z  w łaściwości zdroju soleckiego, gdzie szukają pom ocy 
ludzie przeważnie ciężko chorzy, wynika, że w  Solcu nie 
ma zbyt w ielkiego ożywienia, ruchu, gwaru i zabaw, ale 
za to spokój i świeże w iejskie powietrze tem dobroczynniej 
działają na tych, co przyjeżdżają do Solca, szukając w y 
poczynku alko zdrowia.

W Krynicy dano dnia 8 b. m. obiad na cześć pana 
Stumera, który przez 20 lat z rzędu* jeździ do K rynicy  
i p. M ęcińskiego posła na sejm, który mial położyć 
zasługi około podniesienia naszego zdrojowiska. Jak nam

opowiadano zebrało się na tym  obiedzie 30 osób. W  oży 
w ionym  gronie biesiadników, w ygłoszono kilka m ów i pod
niesiono kilka toastów na cześć zaproszonych gości.

Druga wysprzedaż rozmaitych przedmiotów, odbyła 
się w  K rynicy , dnia 9 bm. w  ogrodzie przed głównem  
źródłem, na dochód budow y szpitala w  K rynicy.

Publiczne posiedzenie komitetu budow y kościoła 
w  K rynicy , odbyło się dnia 10 bm. w  Czytelni. L icznie 
zebranej publiczności, liczącej do 60 osób, odczytał P rze
w odniczący p. A leksander Zborowski, c. k. starosta, ob 
szerne i wyczerpujące sprawozdanie z dotychczasow ej czyn 
ności Komitetu, oraz z uzbieranych sum na cel budow y, 
z wyszczególnieniem  gdzie są ulokowane odpowiednie sumy 
pieniężne. Sprawozdanie to podajem y pow yżej. P o stóso- 
wnem przemówieniu p. Przewodniczącego, zabrał glos pan 
Dr. Bronisław  Łoziński, c.- k. starosta, doradzając loKacyi 
sum zebranych w  kasie oszczędności w  N ow ym  Sączu, 
a nie jak dotąd w  banku kredytow ym  w e L w ow ie lub 
w  kasie zaliczkowej w  K rynicy. Sprawę tę w yjaśnił D r. 
Skórczewski, iż dla tego lokowano pieniądze w  w ym ienio
nych instytuoyach finansowych, gdyż w pływ ały składki 
w  m niejszych sumach, które na razie tam lokowano, j e 
dnak na przyszłość, po zebraniu razem tych kwot, ulo
kuje się je  w  kasie oszczędności w  N ow ym  Sączu. N a
stępnie w  krótkiej przemowie, podziękował p. Przew odni
cząc}', całej Publiczności za żyw e zajęcie się sprawą b u 
dow y kościoła i ofiarność jaka się dotąd uwydatniła. P. K> 
L ipow ski podziękował zaś Kom itetowi, za gorliw e prowa
dzenie powierzonej K om itetow i czynności. P o przem ów ie
niach kilku innych osób, zamknięto posiedzenie, na któ- 
rem z przyjemnością w idzieliśm y liczne grono Pań baw ią
c y c h  tu na kuracyi.

Ogólna lista gośei.
Po dzień zamknięcia numeru tygodnika naszego, 

wykazują obco listy gości, następującą ilość osób, w bie
żącym sezonie kąpielow ym :

Aussee . 4 .144 osób
Baden-Baden . . 30 .635 n
Bilin . . . . 210
Busko . . . . . 1.050 n
Cieplice-Trenczyn . . 2.629 n
Cudowa 970 »
Eichwald . 846
Elster . 4 .073 n
Erancensbad . 6.825
Gastein . 3 .000
Gainfarn 987 »
G rafenbeig . 1.492
Iszl . . . . . 8.143
K altenleutgebón 416 »
Karlsbad . 22 .286 n
K rynica . 2.476 n
Lubow nia . 404 r
Lipik  . • 853 n
Lubień 589 n
M arienbad . 13.379 »
Reinerz . 2 .792 n
Szczawnica. . 2.507 n
Szmeks . 1.837 Ti
Yóslau . . . . . 3.149 n
W ildbad  . . . . 4.828 n
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X II. L is ta  gości zdrojowych w Krynicy
przybyłych od 7 do 13 sierpnia 1885 r.

Imię, nazwisko i godność Zkąd przybywa Pomieszkanie
i
i Ilość 
osób

Porazińska Ludwika, obywatelka wiejska z
córkami ............................................................. ze Szawkian (G. K ow .) w W illi Bronisławy 3

Górska M arya, obywatelka wiejska z rodziną . z Gudele (G. K ow,) n » Y) 3
Fabiańska Jadwiga, inźjmierowa z córką i słu

żącą ................................................................... Łańcuta pod Zegarem 3
Kliment Artur, inżynier . . .  . . . z Przemyśla n 55 1
Poleski Michał, właściciel d ó b r ........................... z W łodow ic (Kr. P.) „ W  i.-łą 1
Smoleniec Leon, c u k r o w n ik .................................. z Guzowa (Kr. Pol.) pod Góralem 1
Józef hrabia Męciński, właściciel dóbr z ro 

dziną i s l n ż a c a ............................................... z Party nia „ 3 Różam i 7
Jedlińs i Eustachy Stanisław, buchalter . z Mińska 7? » 1
Nieszotka W acław, o b y w a t e l ........................... z W łocław ka 77 " 1
Dawidowska Tekla, obywatelka ziemska . ze Siedzi (Pod. rosyj.) 75 77 1
Russyan Balbina, żona urzędnika . z W arszawy w W itoldówo'* 1
Wronikowska Gustawa, żona starszego urzędnika 75 ?) 77 1
Halmel Marya, o b y w a t e lk a ................................. 77 7? » 77 1
Schmidt Leokadya, oh. ziem. z rodziną i służącą ze Szeszdrowic (K. P.) w Alfrec ówce 8

Spira Hirsch, r a b i n ............................................... z Munkacza (W ęgry) pod W ęgrem 1
Gardziel Rozalia, żona kierując, nauczyciela . Sieniawy „ Pogonią 1
Blass Golda, żona kupca ze służącą Z W arszawy r> r 2

Zrogowski Jan, lekarz sądowy ze synami . Z€ Lw owa pod Kominiarzem 3
Fangor Julia, wdowa po ck. profesorze W sze

2chnicy z córką ................................. 77 J? „ Złotą bramą
Tychoniewicz Katarzyna, żona kamerdynera

z r o d z i n ą ............................................................ n „ Rybą 3
Buber Roza, żona kupca z rodziną » „ Lwem 8
Moszkowska E., żona kupca z rodziną Z W arszawy pod Gwiazdą 2
Baraniecka Felicya, telegrafistka . . . . D ynow a n 77 1
Aroni Józefa, n a u c z y c ie lk a ................................. z N owego Sącza 77 77 1
Tchórznicka Emilia, obywatelka . . . . z Krakowa w W itoldów ce 1
Tustanowski Adam, właściciel dóbr ze Żurowa w W illi białego orła 1
Strenger Karolina, wdowa po kupcu z W arszawy pod Kościuszką 1
Schneider Zofia, żona kupca ........................... » 1
Roth Ernestina „ ........................... z Czerniowic „ Łososiem 1
Krieger Sali „ ........................... ,, n D » 1
Piotrowska Rudolfina, właścicielka dóbr ze Skowiatyna „ Zieloną górą 1
Konopacka Malwina, właścicielka realności n 77 t) 77 W 1
Zakrzew ski R odryg, syn właściciela dóbr . z Poddębic (G. Kai.) pod Matką Boską 1
Piątkowski Józef, prezydent Sądu krajowego

„ Białą różąz rodziną i s ł u ż ą c ą ........................................ ze Lw owa
Miekowska Józefa, żona profesora gimnazyal. z W adow ic pod Sobieskim 1
Bloomfield Sigmund, p r o f e s o r ........................... z Chicago w  Hotelu Krakows. 1
Kohn Rozalia, żona k u p c a .................................. z Krakowa pod Tygrysem i

Anders Karolina, wdowa ................................. z W adow ic pod Akacyą 1
Dornbach Henryk, właściciel realności . ze Lwowa pod W isłą 1
Ingarden W itosława, żona rządowego inżyniera

w Alfred ówcez dzieckiem i n i a ń k ą ................................. z Przemyśla 3
Grabowski Józef, urzędnik sądowy z żoną z Piotrkowa (Kr. P.) pod Złotą bramą 2

Kopestyński Bazyli, urzędnik sądowy z" rodzi
„ Akacyąną i s ł u ż ą c ą ..................................................... z Krakowa 5

Znatrirowska Antonina, właś. kopalni nafty . z M ęciny pod 3 różami 1
Supranowicz Adela, żona urzędnika z rodziną z W arszawy „ Cisem 3
Topolnicki Maryan doktorand m edycyny . z W iednia pod Białą różą 1
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i
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j
Z k ą d  przybywa Pomieszkanie ; Ilość 

osób

1213 Ziembiński Stanisław, dyrektor akademii prze
m ysłowo te c h n ic z n e j ........................................ Krakowa pod Pagatem i

1214 Dąbrowski Antoni, urzędnik sądowy ze Sokołowa (G, S.) w Hotelu krakowsk. 1
1215 Piramowicz W itold, a d w o k a t ........................... z Radomia (Kr. Poi.) n 11 ii 1
1216 Petryka W ładysław, c. k. okręgowy inspektor

pod Zegaremszkół l u d o w y c h ............................................... z Jarosławia 1
1217 Zaczeński Roman, ck. sędzia powiatow y z ro 

dziną i s ł u ż ą c ą ............................................... z Tarnowa „ Zamkiem 4
1218 Kiibil Jakói), lekarz pułkowy z żoną . . . z Komorna (W ęgry) pod Orłem 2
1219 Żurowska Joanna, żona urzędnika ze synkiem . 

Durbasiewicz Anna, w d o w a ..................................
a Tarnowa „ 3 Różam i 2

1220 n n poci G w iazdą 1
1221 Karwadzka Adamina, wdowa po urzędniku

1222
sądowym z córką i b o n ą ........................... Radomia r n 3

Kreb Johann, kapitan pensyonowany . Z Jaworowa  ̂ n 1
1223 Silberschiitz Róża, właściciel, dóbr z kuzynką Z K likuszow y pod 3 Różam i 2
1224 Augustynowicz Seweryn, właściciel dóbr . ze Szepcyc 11 11 1 i

1225 Lowinger L iontyna, żona dzierżawcy dóbr. z Ł o wizowka pod 3 Koronam i 1
12-26 Goldfjnger Honryette, żona kupca z rodziną . z J  arosławia »  n V 3
1227 Pineles israel, kupiec z rodziną . . . . z Tarnopola pod Krukiem 4
1228 Kroll Markus, kupiec z r o d z in ą ........................... z W arszawy U _ 11 _ 4
1229 Lipski Karol, właściciel dóbr . . . . z Hole ni SzozowaP. R . w W itoldów ce i

1280 S eller Józef, student Y l l  gimu. klasy . ze Lw owa u Zauderera 1
1231 Berger Leon, kupiec . . . .  . . . z Tarnowa u Schwarza 1
1232 Drozdowski Stanisław, urzędnik kolei państwo

wej ze żoną . . . . . . . . . z Biecza pod Białą różą 2
1233 Gąsowski Paweł, urzędnik . . . . . z Cz> żewa 11 17 11 i

1234 Robi Ludwika, wdowa po nadleśniczym ze Starego Sącza „ Zamkiem 1

1235 Karpińska Mary a, wdowa po urzędniku ze Stanisławowa n n i

1236 Boskowitz Józef, optyk . . . . . . . z. Krakowa n n 1
1237 Jachimowicz Regina, żona kupca . . 

Chrostowska Aleksandra, żona urzędnika kole
11 r „ Potokiem 1

1238
jow ego z córką ............................................... Z K ijow a w W itoldów ce 2

1239 Wiśniowska Jadwiga, nauczycielka . z W arszawy n ** 1
1240 Goldberg Adolf, buchalter........................................ z Łodzi (Kr. Polskie) „ Morskiem Okiem 1
1241 Przepiórka Ester, k u p c o w a .................................. z W arszawy „ Pagatem 1
1242 Teodor Nałęcz Kalitowski, ck. adjunkt Proku-

ratoryi P a ń s t w a ............................................... z Krakowa 7) L
1243 Jawitz Hawa, żona przemysłowca . . . . z W arszawy 11 li 1
1244 Glazer Marya, żona ck. asystenta rachunków. ze Lw owa w Łazienkach 1
1245 Albus Karol, ł o w c z y ............................................... z Krzeszowic pod Trąbką l
1246 Lampecki W ładysław, rachmistrz dóbr 

Kisielewska Julia, wdowa po rzeczywistym
z Komarna (Galicya) w W illi białego orla 1

1247
radcy stanu z s io s tr z e n ic ą ........................... z W arszawy w Hotelu W arszaw. 2

1248 Tymiński Józef, dr. praw, starszy radca skarb. ze Lw ow a » n n I
1249 Wodziński W incenty, obywatel z rodziną . z W arszawy i

H n  n 4
1250 Wiewiórowski Feliks, urzędnik ze żoną . z Królestwa Polsk. n n n 2
1251 Skórczewska Marcela, obywatelka z rodziną . z Krakowa w W itoldów ce 3
.1252 Zeglikowska Emilia „ 11 H n n 1
1253 S tattler Marya o ,, n r* » 1

Razem rodzin 86 osób 163
Oprócz powyżej w yszczególnionych przy było niekurujących się „ 13 n 13

Suma poprzedniej listy 1191 r> 2310
Ogólna ilość od 15 maja do 13 sierpnia 1885 1290 71 2476

Sprostowanie: P ozycya  1022 powinno b y ć : Sem połowski Antoni.
„ 1128 „ Zieleniewska Anna, żona ck. lekarza zdrojow ego w K ryn icy  z sy •

nem Stanisławem, drem praw.
„ 1116 „ Anatolja z Borejszów Epsztein.
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N A D E S Ł A N E .

K ażdy może być zdrowy i dożyć pćźnego wieku, jeźli pielęgnuje swoje ciało. N a jw ięcej chorób ma swe
siedlisko we krwi, dlatego też. największym obowiązkiem winno być każdego, zwrócenia na to uwagi. Naszym badaniom
i długoletnim doświadczeniom udało się, takie środki zestawić, które pewnie, prędko i bez szkod liw ych  następstw, krew 
czyszczą, wzmacniają i je j cyrkulacyą w właściwym  stanie utrzymują. Nasza metoda kuracyjna jest uznaną — i była w ie
lokrotnie orderami i złotemi medalami wyszczególnianą. Leczym y z dobrym zawsze skutkiem pewne choroby powstałe
z zepsucia krw i (bez m erkuryuszu), smutne następstwa tajemnych nawyknień, dalej osłabienia, choroby skórne, rany 
choćby przesterzełe, liszaje, wypadanie włosów, podagrę i reumatyzm, a wreszcie wszystkie choroby kobiece. Od 
Solitera uwalniamy cierpiących, nawet i dzieci, w edług naszej specyalnej metody —  w przeciągu jednej godziny. Cierpią
cych na rupturę. leczym y chociaż powolnie, jednak pewnie, i racyonalną kuracyą, i naszem i przepaskami, zrobionemi na 
podstawie najnowszych badań. —  Przyjmujemy' wszelkie pisma, wystosowane do nas w zaufaniu, z załączeniem marki 
pocztow ej na odpowiedź. 10, (1-3).

Klin ika prywatna «FREISAL» w Salzburgu. (A u s t ry a ) .

Nadesłane.

"W każdy poniedziałek i piątek odbyw ają się w sali „pod  
Barankiem11

Koncerta pp. Braunów
na cytrze zwykłej i sm yczkow ej i cymbałkach drewnianych.

Początek o godzinie 7 wieczór. 11. (2-?)

OSOBA
obznajomiona z gosdodarstwem wiojskiem j m ieskiem , 

poszukuje p o s a d j j r  do zarządu domu.
M oże byó oraz do towarzystwa w iekow ej osoby, lub za

ją ć  się wychowaniem  dzieci. 13. (1-1) 
Bliższa wiadomość w liedalcyi vKrynicy" .

Nadesłane.

Panienki
znajdą u rodziny w  Krakowie w bez
pośredniej bliskości trzech zakładów 
naukowych odpowiedne umieszczenie 

i opiekę.
Towarzystwo stosowne, wszelka pomoc na

ukowa i fortepian. 12. (2 -?) 
Bliższa wiadomość pod Nr. II. w Redakcyi „Krynicy11.
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Odpowiedzialny redaktor Józet Pisz. Drukiem J. Pisza w Tarnowie.


